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"Mężczyźni koszący trawę na poboczu stwarzają zagrożenie w ruchu drogowym", to treść
zgłoszenia, jakie odebrał oficer dyżurny iławskiej policji. Jak się okazało, mężczyzna, który
podczas pracy przy wykaszaniu pobocza wchodził na jezdnię, miał 1,3 promila alkoholu w
organizmie. Był też przekonany, że kamizelka odblaskowa w takich okolicznościach nie jest
mu potrzebna.

Bezpieczeństwo to nasza wspólna sprawa - to hasło, które powinni znać wszyscy, nie tylko
uczestnicy ruchu drogowego. Dzięki informacji od świadka - odpowiedzialnego uczestnika
ruchu, policjanci zatrzymali nietrzeźwego pracownika jednej z lokalnych firm. 

Zgłaszający przekazał mundurowym, że przy jednej z dróg wojewódzkich w gminie Iława grupa
mężczyzn wykasza rowy. Dodał, że nie posiadają oni elementów odblaskowych i wchodzą na jezdnię,
stwarzając zagrożenie w ruchu drogowym. 

- Policjanci pojechali na miejsce. Okazało się, że
faktycznie jeden z mężczyzn nie posiadał kamizelki



odblaskowej i, jak twierdził, nie potrzebuje jej,
ponieważ chodzi tylko po poboczu, nie wchodząc na
jezdnię. Mundurowi przypomnieli mu, że pobocze jest
również częścią drogi - mówi asp. Joanna Kwiatkowska,
oficer prasowy Komendy Powiatowej Policji w Iławie.

Funkcjonariusze wylegitymowali mężczyznę oraz sprawdzili jego stan trzeźwości, gdyż podczas
rozmowy wyczuli od niego woń alkoholu. Okazało się, że 48-latek wykonywał czynności zawodowe,
mając 1,3 promila alkoholu w organizmie. Mieszkaniec Iławy został ukarany za popełnione
wykroczenie, a kierownik firmy uniemożliwił mu dalszą pracę. Oby mężczyzna w przyszłości bardziej
wziął sobie bezpieczeństwo przy pracy do serca, bo mógł przecież ponieść znacznie poważniejsze
konsekwencje w postaci utraty zdrowia albo nawet życia...
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